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NO W O ŚC I W A R SW Z A SK IE .
Groby pod K ośc io łe '"  daw niej zw an ym  S. 

B enona na nD w cn m ieście przed k ilk ą  ty g o ­
dniam i dla p tiie w ie tt ie 1"® ' W * * *  otw arte . 
O sobliw sza suchość t tg o  W c a  i  dobrą bu­
dow a zach ow ały  w cało  ser C .ąła rozm aitych  
o*ób od dawnyph .ezasow U in z ło żo n y ch . P ra­
w ie  n iezn ajdu ie  się u m  ła d n a  zg n iliz n a , c ia ­
ła  s t  ty lk o  z e sc h łe , a ub iof ,  p ow ięk szę) czę­
ści .n ieu szk od zon e, w T ru m n ie  na której test 
n a p is „ F r y d e r y k  W  . n k i e r. roku 1 6 8 4 ,, «>- 
dać  zw ło k i N ie b o s z c z y k a  k to r e g o -r y sy  W** 
rzy  n a leży c ie  ro z p o z n a ć  m ożna, choc iaż  N ie­
b o szc zy k  iuż lat 130 ia k  ż y ć  p rzesta ł, a kita)*
ka karm azynow a będąca p od szew ką iego  su- 
s u k n i ,  tak  ie s t  św ieżą iakby d ziś k u p ion ą  b y ­
ła . w in n e j  trum nie -p o ezy w a ią  zw ło k ' m- 
lsiejś M atki zm ałem  D zieck iem , zm arłej przed  
7 3 la ty , cała postać iest tak ca łk o w ic ie  zacho­
w ana I a k b y  ■ prżed k ilką d n iam i ż y ć  p rzesta- 
ła — K o śc ió ł tell b y ł staw ian y  za . panow an ia  
W ła d y s ła w a  IV przez, rzem ieśn ik ów  reng)1 
K ato lick iej, sprow adzonych  zN iem iec , do b u ­
dow ania różn ych  dom ów  w w zrastaiącej w ów ­
czas W a rsza w ie , k tórzy po ca łod zien n ej p ra ­
c y ,  w n o cy  przy poynodniacli budow ali ten  
K o śc ió ł  bez żadnej za s w ą ' pracę n ad grod y, a 
m aterjały dostarczane b y ły  zd ob row oln ych  
p o b ożn ych  sk ła d ek .—  . - -

O S obotn iej Burzy sm utne z ok o lic  ieszcze*  
d och od zą  w iad om ości, .w Grójcu i p r z y le ­
g ły ch  w siach w iele  stod o ł,d rew n ian ych  a na 
w et ceg lan ych  dom ów  w y w rócoiiem i zo sta ło , 
a m a ło  k tóry  dom , p o z o sta ł aby n ie m ia ł u s z ­
k o d zo n eg o  dachu. . Grad n iew szęd zie  p ad ał, 
lecz  g d zie  u p ad ł p o w y b ija ł,d o  szczętu  zb oże . 
W  m ieścieT arczyn ie  w iatr zerw ał k rzy ż  z K o ­

śc io ła  i u tk w ił go  g łę b o k o  s* „  c9 .
■ i  D eszcz  padaiący w czora , praw ie p rzez  £
ły  dzień ,n ied o zw o b ł Panu M a  ^
nać ieg,o.widowizką w O bozie, kto

o d ło żó n em  z o s ta ło . v .. , neg0 K ró-
V  D ziek an  W y d z ia łu  F l,0 * ° f 'CZr J etu p o .  
lewsko, W arszarszaw sk iego  U n .w er ^  ^  
daie do w ia d o m o śc i, :ż w d n iu  -  
w h a s t e p n ą  Sobotę, o. g o d z in ie  TCteJ ,
W sa li dolnej P a łacu  K a z i m i r o w s k ' ^  ^ ^ ,  
dzie p u b liczn ą  d ysputę do ^ l ' » ' *  Ks,ie U „ 
d o tych czasow y  M agister FOoZot)

*  D ru k arĆ i- ! * & »  < * , « ,  * « « ■  J f
ta W a r s z a w s :  p rzen ies io n e  *osta iy  ,
k ow s:  Przedm ieście, w podle byłego

B ernadynek  b lizk o  Zam ku. „ o w e -
w  N iem czech  w yn a lezion em  zost 

g o  sk ład u  r a d ł o ,  za pom ocą ktor g
p r z e z  iedeii  d z ień  ty le  w y d o b y  z , >
60  kopaczy, z a le d w ę  ręcznem i rnotjW W  
bić  to  ż d ó ł a i ą .  W yn a lazek  ten . e » t \
w y . P . W e r n i k  P ro fesso r  nauk ag 
m iczn ych  w j n s t y t u c i e  mai yiiw nck.m  uw .ado^  
m i k ażd ego  zg ia sza ią ceg o  się d c .m e g o , pod  
iak im i w arunkam i tak ie rad ło  n y 
m oże. ( z i z y s )

P o lo n ez  naFortepjano skom ponow any przez  
Jó: N o w a k o w sk ie g o  cena z ł: 1 , trzy Mazui I >,
d w a W a lc e ,  ieden A n g les  naFortepjano m
p i ln o w a n e  - rz e z  K :F-  K ra h l ,  cena  z ■ swic 
ż o  z s z ty c h n  w y s z ł y ,  są d o  sp rzę t  a m ą  w c a 
d z ie  M u z y c z n y m  i I n s t r u m e n t a l n y m  p rz y  u- 
i icy M io d o w e j  p o d  N ro :  4®9. D o  1,1g*1* s * 
d u  podebrano.św ie ży  t r a n s p o r t  M u z y k i  z U t-  
fcipb&ch i z Lipska*

>v Puławach j[>r*f JlWtJftucU p rzezn a cz a -

W is p o m n ie n ia .
K onfederacja  W arsza: 
po z -o n ie Z y g m u n ta lll  
16 2.

n ym  do k szta łcen ia  N au czycie li s z k ó ł  w ie j ­
sk ich , ie s t  także sz k o ła  m uzyki K o śc ie ln e j . 
S ły sz ą c  M szą śp iew aną przez u czn ió w  tej  
sz k o ły  , d z iw ić  się potrzeba, w iak k rotku n  
czasie  D ziec i w ieśn iak ów  Polskich u sp o so -  
b ien em i zo sta ły  do W y k o n an ia  złatw osełą  i  
p rzyiein n ością  naw et tru dn ych  - śp iew ó w . 
G dyby ten  chór był. p rzen ies io n y  do s to lic y ,  
n iew ierzo n o b y  że  to s ą ■- w iejscy  sp ień a cy  , 
zad ziw ili by zn aw ców  b ęd ący c h  w W arsza­
w ie . T a  szko ła  ob iecu ie w iele  korzyści , 
p ow szech n i-sm a k  w M uzyce , i  u sposo i 
b rych ’ o rg a n istó w . • . , ‘
i- P ostanow ien iem  K ięcia  N a m i e s t n '  a 
K ró lew sk ie g o , zp ow od u  dotąd m ałej licz >y 
rożk u p ion ych  b iletów  na P ossesj., JP- °1- 
B o p u sła w sk ieg o , c ią g n ien ie  L oterji na  tęż  
P ossesja  do 3 W rześn ia  r:b: od łożon cin  z o ­
sta ło . L ósów  dostać m ożna u w szy stk ich
K ółlek torów .-— - w

D ozór P en sji i S z k ó ł p łc i żeńskiej w w  a r .
sz a w ie ,p o n o w ił u rząd zen ie , iż  dotyclize p e n ­
sji i sz k ó ł.ż a d n a  och m istrzyn i i żaden INau. 
czy c ie l przyjm ow any być n i e i n o ż e  b ez  za­
św iadczeń; i zezw o len ia  t e g o ż  D ozoru .

A r t y k u ł  n  a .d e  S ł a n y  
N a  d n iu  13 ban: w ie d n e j  K a w ia r n i , '  o b ok  

P o c z t y , p e w n y  m iesz k an iec  W a r - z a w y ,  z a ­
p ła c iw s z y  n a le ż y to ś ć  sw oie ,  zaięty c z y t a n ie m
p i s m  p u b liczn y ch , m e zw aża ł że tnu w yp a­
d ła sa k iew k a , w któ, ej b , ł - P 'etnas. .e  cz: z ł:  
w zlo c ie  i  k ilk a d z ie sią t z ło ty ch  m o n etą , n ie ­
b y ło  żadnej ze s ł u ż ą c y c h  w K aw iarn i, p rzy  
drugim  sto lik u  sied z ia ła  ty lk o  iedna osob a  
niezn an a mu w ca le , zgięta rów n .eż  czytanifem  
-a z e t , na lej tw arży  m alow ała  się ta sp o k o ) ,  
n o śc i i  ta ujm uiąca sz lach etn a  p rostota  która



ies tp raw ie  zawsze pięknej duszy  obrazem. 
T e n ,  któremu wypadła  sak iew ka,  p rzy  po  ̂
m nia  wszy sobie źe miał ieszcze cós załatwić 
p rzed  obi a lem, wychodzi ,  u sku teczn ia  to, i* 
dzie  na obiad, poczein spostrzega się że nie 
in a p ieniędzy, wraca doKawiarni wpołtrzeciej 
godz iny  po pierwszej iego tam by tnośc i,  p y .  
ta  się s łużącej  czy niewidziała  sakiewki;  ta  mu 
odpowiada że nie: otwiera poljdj w którym  
b a w i ł ,  zastaie  ieszcze osobę inu niezuaiomą, 
k tó ra  mu rzfecze: W P a n  zgubiłeś  pieniądze, 
g d ybyś  by ł  ieszcze n ienadszed ł ,  byłbym ie 
p rze l iczy ł  w obecności gospodyni 1 doniósł  
o  tej stracie przez Kurjera .  'J en uiu oświad­
c z y ł  wdzięczność,  w yszed łszy  zapytał  się 
s łużący  iak  s ięnazyw a  Nieznaiomy, odpo- 
wiadaią mu i e  go wcale nie znaią* Osoba od- 
zyśkuiąca  st ratę w ynurza  publicznie  wdzię­
czność swoie szUch ' tncm u Nieznaiomemu, i
0  umieszczenie  ninie jszego a r tyku łu  u p ra ­
sza .  I W .  ROZM AITOŚCI.

w W a s y n g t o n i e  p e w n y  b o g a ty  jśupiec z a ­
ł o ż y ł  od  l a t  k i l k u  sz p i ta l  d la  w y s łu ż o n y c h
1 m aiących rozmaite  zalety zwierząt,  znaj-  
duie się w nim k o ń  k tó ry  w bitwie uu io s ł  
swego Pana  i ocalił mu życie,  Pies co w y r ­
w a ł  z  pożaru  Dzieeie swej Pani,  Kanarek co 
w dzięcznym  śpiewaniem rozryw ał  melencbo- 
I ją  pewnego Pasto ra ,  para  Gołąbków u ż y ­
w anych  przeg k i lka  lat do przynoszenia  
l is tów pewnych czułych koehankow, Sroka 
co zawsze wymawiała im iona  W asyng tona  
i  Frank liua ;  Myszka w której gniaździe  zn a ­
leziono ko sz to w n y  u tracony  b ry lan t  i:t;p:
■—  w K o ń c u M a ia  r:b:  po ró żn y ch  miejscach 
Franc ji  przy  zachodzie słońca widziano 
w niezmiernej wysokości gesty dym , k tóry  
zakry  waiąc słońce u czy n i ł  go podobnym  do

rozpalonego żelaza; dytn t e n  ro z p ro s z y ł  się 
po godzinie 9, m ia ł  zapach i kolor dymu 
węgli ziemnych. — Nieporozum ienia  między 
Anglją a Chinami z.laią się byc bliskie k o ń ­
ca. Ministrowie Chińscy woleli przyiąc k o ­
sztowne podarunki niż yyoiować. w P a r ­
lamencie Angielskim znowu b y ła  mowa o 
zupełnein  zniesieniu  h and lu  niewolnikami, 
oprócz wielu dowodów ile uiezgadza 
z prawam i ludzkości i oświatą dzisiejszych 
cza-ów prowadzić  tak hańbiący człowieka 
handel ,p rzy toczono  iż na kongresie  W iedeń ,  
skim IjT. Cesarz A LEX A N D ER  oświadczył 
że zabroni  wprowdzać do Rossji  towarów 
z tego k ra iu  w k tó ry m  takie k u p n o  o Ludzi 
istnieć będzie. —  w Jjzbie ciał* p rawodaw­
czego w Paryżu  lubo zachodzą spory, je_ 
dnak  n ierównie iest spokojniej  iak dotąd b y ­
wało. Obrady trwaią  w przedmiotach h a n .  
dlowych i celnych. M o**  . . 2aieła
wszystk ich  uwagę, przewiduie  iż Ameryka 
zada cios do tk liw y j i a n l l ° vvl E uropy ,  radzi 
aby wznieść  rękodzieła  i rolnictwo, przez
nie pomnożą się K onsum pcja ,  a rolnicy i rę­
kodzieln icy  im więcej zysku ią ,  tym  więcej 
cyrkuluie  gotowizny. " E 10' Hiszpański 
p rz y s ła ł  Kortezom  odpowiedź  na ich u w a ­
gi nad dzis ie jszym o p łak an y m  stanem  Ojczy. 
zny; Monarcha w y r a z i ł  iak najlepsze chęci, 
zaleca wytrwałość  i, zachęca do powszechnej

1 1 PRZYJECH ALI do W ARSZAW Y.
Zieleniewski b: Kapitan  z W o ły n ia .  
Skw arczyńsk i  Anto: Oby: z W itk o w a .  
Sagatyńsk i  Kaicfan O b j i z  Kask.
Łem pióki  W ojciech Oby: z Łowicza.  
Olszewski Józel  Oby: z Sandomiersk: 
W icrbow sk i  Michał R an o u ik  z Markowa.

Zabiełe  Hrabia z Góry.
Chłopow Ale.tąn: Sekretarz z Rossji.
Lipski  Sędzia z C.iotusza.
P rzygocki  Dzier: z Skarżyska.
Białóhłocki Antoni Oby: z P łocka. 
Mikulicz Sekre ta rz  z W ilna .

DONIESIENIA.
Dnia 15 L ip  r:b: zrana zgubiono papiery i- 

dąc z ogrodu Botanicznego ulicą Bracką lub  
na Siennej,  zawieraiące w sobie 1 Proźbę do 
Kommissji W tw a  Mazowie:  2 Nominacje na 
A djunkta  leśnego. 3 Świadectwo złożonej  
przysięgi N. PANU. 4 Świadectwo kondnity ;  
ktoby takow e zna laz ł  raczy się zgłosić w do- 
mu p o d 651 przy  ulicy P rze iazd .

Belka Angielska do ważenia towarow, w a­
żąca do 150 kamieni iest  do sprzedania,do- 
wiedzieć s i e o ie jm o ż n a  w dom u JP . Falińie- 
go pod N r  626 Nr: 7 stancji .

Possesja  pod N: 1127 pr*y ulicy Żelaznej 
z wolnej ręki do sprzedaniai k ażd e g o  czasu, 
powziąść można wiadomość u  właścic ie lki,
M a r y a n n y  D u s z y ń s k ie j  tamże ln ie s z k a i ą c e j .

Prz y  ulicy Ogrodowej pod Nr. 874 Si) do 
wynaięcia każdego czasu stancje z stajniami 
i wozowniami,  tudzież  aid f ro n tu  lo h a l '  na 
szy n k o w ń ią  z d a tn y ,  życzący sobie eałegb 
zabudowania  tub pdiedyńcze s tancje ,  udać 
sie raczy do właściciela w Marywilu pod Nr: 
95 na 2 piętrze tnieszkaiącego.
W ćzo ra j  przed południem  zg ino łSzpic  b ia ły  

do wpółos trzyżony  z pod Nr: 1346 , ten pie­
sek ma odmiany taliovve:konceuszów są żółto  
blado,na szyi m iał bindą gazową wstąszke:za  
o.tn ies ienie  tegoż, odbierze d uka t  1 złotem.

Teatr .  Dziś  niema widowiska .  Ju tro  w Ł a ­
zienkach Konie: S z a 1, i Opera Z a m e k  na 
C z o r s  z t y n i  e.—


